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Ruch współzawodnictwa pracy ogarniający cały 


naród 


przyspieszy realizację planu dobrobytu. 


Przemówienie tow. Gonzułki-Wiesławo na pierwsze; mara- 


ázie krejouej górników przodowników procy 


Towarzysze i obywatele górnicy! 

Narada, na którą zebraliśmy się dzisiaj, na 
rada przodowników przemysłu węglowego, 
Jest wydarzeniem, które nie miało dotychczas 
miejsca w ruchu robotniczym w Polsce, W 
dawnej przedwojennej Polsce zbieraliśmy się. 
aby radzić jak walczyć z wyzyskiem obcego 
1 rodzimego kapitału, aby bronić się przed 
bezrobociem, aby zapobiec zamykaniu zakła- 
dów pracy, narady na wzór dzisiejszej były 
wówczas nie do pomyślenia. Obradować na 
temat podniesienia produkcji i obniżenia jej 
kosztów mogą tylko robotnicy będący współ 
gospodarzami swych warsztatów pracy, bę- 
dący współgospodarzami państwa. Dopiero 
po 3 latach bytu państwowego narady takie 
dojrzały przede wszystkim w szeregach gór- 
ników. 


Dzisiejszy ruch współzawodnictwa pracy 
mógł wyrość tylko na bazie wzmocnionej sta 
bilizacji politycznej w kraju I na bazie lep 
szej sytuacji gospodarczej, ruch współzawod- 
nictwa pracy, kiełkujący od dawna wśród 
górników doszedł do takiego stopnia rozwoju, 
że wydał z siebie jako dojrzały owoc dzistej- 
szą naradę, Narada ta ma podsumować do- 
tychczasowe doświadczenia I rezultaty współ- 
zawodnictwa pracy i zanalizować dotychcza: 
sowe osiągnięcia w dziedzinie wysokiej wy 
dajności pracy, 


Warunk’, które zrodziły 
współzawodnictwo procy 

Na osiągniętej już bazie praktycznych do 
świadczeń, wyprowadzicie wnioski organiza 
cyjne i ustalicie zasady, które winny ułat- 
wić i przyspieszyć rozwinięcie ruchu współ- 
zawodnictwa pracy w przemyśle górniczym, 
objąć nim najszersze masy górnicze. Na ten 
temat będziecie mówić przede wszystkim wy, 
jako inicjatorzy i organizatorzy tego ruchu. 

Lecz narada ta posiada i drugą stronę, po 
slada wymowę społeczno - polityczną, wykra 
cza daleko poza ramy przemysłu górniczego 
i poza szeregi górników f na ten temat ja 
chciałbym powiedzieć kilka słów. 

Współzawodnictwo pracy zrodzić się mo- 
gło tylko w warunkach nowego ustroju spo- 
łecznego. Twórcami nowego ustroju społeczne 
go w Polsce, ustroju demokracji ludowej, są 
masy ludowe z klasą robotniczą na czele. 
Ustrój nasz jest lepszy i wyższy od ustroju 
kapitalistycznego, Jedną z jego zasadniczych 
własności, jedną z cech, które odróżniają go 
zasadniczo od ustroju kapitalistycznego, jest 
systematyczne polepszanie warunków życio- 
wych wszystkich ludzi pracy, jest stała ten- 
dencja rozwojowa w kierunku podnoszenia 
dobrobytu całego narodu, Jest to możliwe 
dzięki planowej gospodarce i zniesieniu eks- 
oloatacji człowieka przez człowieka. 


Wyższość naszego ustroju 

Nasz ustrój w przeciwieństwie do ustroju 
kapitalistycznego nie może rodzić wojen, kry 
zysów gospodarczych, nadprodukcji towarów. 
nie może stwarzać bezrobocia, biedy. Jeśli dzi- 
siaj warunki życiowe ludzi pracy, przy no- 
wym ustroju społecznym nie odpowiadają 
wymogom dostatniego i kulturalnego życia 
a nawet odbiegają jeszcze od poziomu przed- 
wojennego, to należy pamiętać o pukcie wyjś- 
cia, o poziomie ekonomicznym kraju, jaki 
zastała władza ludowa i od którego rozpoczę- 
ła swoją pracę, By mieć prawdziwy obraz 
zmian na lepsze w położeniu klasy robotni- 
czej i mas ludowych, jakie zaszły za okres 
istnienia władzy ludowej w Polsce, należy 
przyrównać stan obecny do stanu jaki przej 
mowaliśmy jeszcze w okresie wojny. Wyż- 
szość naszego ustroju polega między innymi 
na tym, że możemy odbudować kraj i pod- 
nosić poziom życiowy narodu w tempie o wie 


le szybszym, aniżeli byłoby to możliwe w wa 
runkach ustroju kapitalistycznego, bowiem 
po pierwsze — przez unarodowienie przemy- 
słu uwolniliśmy się od rksploatacji kapitału 
zagranicznego, który wywoził za grenicę to, 
co dziś idzie na potrzeby kraju, po drugie 
mamy możność przeznaczyć na potrzeby kraju 
te sumy, które wywłaszczeni kapitaliści I ob 
szarnicy zużywali dawniej na luksusowy I hu 
laszczy tryb życia. 

Dążąc do podniesienia stopy życiowej mas 
pracujących do oparcia siły Polski na moc- 
nych fundarnentach, rząd wypracował trzy- 
letni plan gospodarczy. Na jego realizację po 
trzeba ogromnych środków finansowych I ma 
teriałowych. Środki te wytworzyć | wypraco- 
wać musi cały naród. Niezbędne jest w. tym 
celu podniesienie wydajn pracy we wszy, 
stkich gałęziach gospodarki narodowej. Jest | 


W dniu wczorajszym cała Łódź wyległa na 
ulice, Wzdłuż olbrzymiej trasy kilkunastu ki- 
lometrów — od Domu Propagandy PPR po- 
przez Piotrkowską, Nowomiejską i Zgierską 
aż do Cmentarza Bohaterów na Radogoszczu 
— chodniki zapełnione wielo tysiącznymi rze- 
szami mieszkańców, którzy w tym dniu żegna- 
li uroczyście najlepszych synów Polski, tych 
którzy w ciemną noc okupacji niemieckiej 
porwali się na hitlerowskiego potwora, by wal- 
czyć o wolność, by w walce umrzeć najpięk- 
niejszą śmiercią Polaka. 

O wczesnych godzinach rannych w bozz- 
nych ulicach Piotrkowskiej ustawiają się po- 
czty sztandarowe, delegacje, oddziały Wojska 
Polskiego i Milicji, związki polityczne i or- 
ganizacje młodzieżowe. W Domu Propagandy 
przed trumnami ostatnią wartę pełnią człon- 
kowie Komitetu Łódzkiego Polskiej Partii Ro- 
botniczej, generalicja i towarzysze broni po- 
ległych bohaterów. Przy dźwiękach marsza ża- 
łobnego towarzysze wynoszą trumny na ra- 
mionach. by złożyć je na udekorowanych na- 
rodowymi flagami samochodach. Za trumnami 
ustawiają się rodziny poległych, władze par- 
tyjne i poczty sztandarowe. Pochód rusza po- 
woli. Na czele kroczy długa kolumna delega- 
cji z wieńcami i kwiatami. Pochód jest ol- 
brzymi. Najmniej 50 tysięcy osób kroczy w 
konduxcie. Gdy czoło znajduje się już przy 
placu Wolności — trumny dopiero wtedy ru- 
szają z przed domu żałoby. 


Na cmentarzu radogoskim 


Na chodnikach obnażają się główy niezli- 
czonych tłumów, żegnających w milczeniu bo- 
haterskich synów naszego miasta, którzy zgi- 
nęli w walce z hitlerowskim najeźdźcą. 

Na cmentarzu radogoskim, tam, gdzie leży 
trzy tysiące ciał spalonych przez faszystów 
hitlerowskich — męczenników  Radogoszcza 
wykopano nową, świeżą mogiłę, oczexująca 
na czarne proste, żołnierskie trumny Koczal- 
skiego, Szymańskiego i towarzyszy. Mija 
godzina za godziną. Tłumy zaległy chodniki 
i okoliczne pola, Wszyscy zamarli w oczekiwa 
niu, 

A potem z dala z wiatrem dobiegają 
dźwięki  marsza żałobnego i ukazuje się po- 
woli czoło pochodu. Setki wieńców, przybra- 
nych szarfami, niekończący się las czerwo- 
nych sztandarów. Pochód kroczy w milczeniu 
i powadze. 

Poczty sztandarowe ustawiają się w alei 
cmentarnej. Oddziały Wojska i Milicji two- 
rzą czworobok, pośrodku którego widnieje 
otwarta olbrzymia mogiła. 

Wreszcie zajeżdżają samochody, Towarzy- 
sze broni. generałowie, członkowie Komitetu 
| Łódzkiego Polskiej Partii Robotniczej biora 


to jedyna realna droga do osiągnięcia tego 
celu. 

Dążenie do zwiększenia wydajności pracy i 
obniżenia kosztów produkcji przewijać się bę 
dzie stale jak nić czerwona w gospodarczej 
polityce rządu ludowego. 

Wrogowie nasi usiłują niekiedy wmawiać 
robotnikom, że rząd ludowy uprawia na tym 
odcinku taką samą politykę, jaką uprawiają 
kapitaliści. 

W istocie kapitaliści stosują wszelkie środ 
ki, aby zmusić robotników, do jak najbardziej 
intensywnej pracy I aby w ten sposób osiąg- 
nąć jak najniższe koszty produkcji 
nież pragniemy podnieść wydajność pracy i 
obniżyć koszty produkcji. Jakaż więc istnieje 
różnica w tej sprawie między mami a kapit» 
listami? 

(Dalszy ciąg na stronie 2-0j) 


na ramiona trumny. Pochyla się las sztanda- 
rów; orkiestra wojskowa gra tragiczny w 
swej bolesnej wymowie marsz żałobny Cho- 
pin. 


a trybunę wchodzi tow. poseł Wł, Bień: 
kowski, by imienigm Komitetu Centralnego 
Polskiej Partii Robotniczej pożegnać poleg- 


tych w! boju. 


W imieniu KG PPR 


„Komitet Centralny Polskiej Partii Robot- 
niczej, tej partii, która pierwsza dała hasło 
walki z hitlerowskim najeźdźcą żegna poleg- 
łych towarzyszy. Ci, którzy leżą olo przed na 
mi w prostych, drewnianych trumnach, byli 
pierwszymi, którzy posłuchali rozkazu partii i 
poszli w nierówny bój z hitlerowską potęgą 

Poszli walczyć o to, by Polska znów była 
wolna, niepodległa, by w tej Polsce nie było 
ucisku człowieka przez człowieka, by pano- 
wała w niej sprawiedliwość społeczna, 

Wypełnili swój najświętszy obowiązek 
wobec Ojczyzny i wobec Narodu 

W imieniu Komitetu Centralnego Polskiej 
Partii Robotniczej wraz z bohaterską Łodzią, 
wraz z całym narodem polskim nad prochami 
poległych składam najgłębszy hołd — kończy 
swe przemówienie tow. poseł Bieńkowski 


Pożegnanie od hrainiei PPS 


Następnie na trybunę wchodzi przewod 
niczący Miejskiej Rady Narodowej tow. An- 
drzejak, który imieniem Polskiej Partii So- 
cjalistycznej żegna poległych w walce o wol- 
ność towarzyszy. 


Wojsko żegna żołnierzy-hohaterów 


Jako trzeci wstępuje na trybunę generał 


Zarzycki, który żegna poległych w imieniu 
Wojska Polskiego. 

— Pięć lat temu — mówi generał Zarzyr- 
ki, — w najciemniejszą noc naszej historii, ci 


nasi towarzysze, których doczesne szczątki 
żegnamy dzisiaj —wyszli w bój. Wielką trze- 
ba było mieć odwagę, by ze starym Coltem 
ruszać do boju z hitlerowską potęgą, Byli to 
prości robotnicy, prości synowie ludu, którzy 
nie znali żołnierskiego rzemiosła, którzy do: 
piero w walce hartowali swe serca i ramiona, 
którzy dopiero podczas bojów uczyli się, że 
walka wyzwoleńcza jest nierozłącznie zwi 
zana z walką klasową, że wolność nasza jest 
związana nierozłącznie z władzą mas ludo- 
wych. Ci pierwsi nasi bohaterowie kładli nie- 
śmiertelne podwaliny pod nowe Wojsko Pol- 
skie, pod to Wojsko, które nie tylko strzeże 

maszego państwa, nie tylko strzeże po- 
rządku wewnętrznego, ale jest przede wszy 
sikim najsilniejszym gwarantem, opiekunem 
strażnikiem i obrońcą wielkich praw łudo- 


Lwych=zraw ludu pracującego, praw, które 26 
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Ostatnia droga bohaterów 


Olbrzymie rzesze Łodzian odprowadziły na cmeniarz ralogoski trzynastu poległych 
w walce z okupantem członków Gwardii Ludowej i „Promienistych* 


stały wykute w ostalniej śmiertelnej walce 
z wrogiem hitlerowskim 1 z reakcją. 


2WM — „Promienistym** 

Pu generale Zarzyckim wchodzi na trybunę 
kapitan Helena Jaworska, która imieniem trzy 
cznej rzeszy członków Związku Walki 
ch żegna poległych, tych  „Promieni- 
stych”, z których szeregów wyrósł i spotężniał 
Związek Walki Młodych. 


Sen. Moczar żegna swoich pwardzistów 

Na trybunie staje generał Moczar, pierw= 
szy dowódca Gwardii Ludowej w okręgu 
łódzkim, Ze łzami w oczach, z wzruszeniem 
chwytającym za gardło, mówi generał Moczar 
o swych podkomendnych, których Śmierteli 


szczątki spoczną za chwilę na radogoskim 
cmentarzu, obok spalonych w Radogoszczu 
męczenników. 

— Ci młodzi towarzysze poszli w bój — 


mówi generał Moczar — poszli w bój nierów= 
ny po to, by już nigdy na polskiej ziemi nie 
rozlegały się jęki katowanych i palonych -w 
krematoriach, by już nigdy niemiecki but nie 
deptał ziemi polskiej; by już nigdy nie było 
słychać na naszych polach, w naszych lasach, 


na naszych ulicach przeklętych niemieckich 
krzyków: „Haende hoch! Alle raus!" By Pol 
ska była wolna i szczęśliwa na wieki 


Ślubujemy wam — kończy generał Moczar 
polegli nasi towarzysze, że cel, za który 
oddaliście wasze życie jest naszym celem, że 
będziemy walczyć dalej, bez przerwy, beż wyė 
tchnienia o Polskę, o jakiej marzyli 
godzinę waszej Śmierci, o Polskę wielk 
sprawiedliwą, o Polskę sprawiedliwości 
łecznej. 

Generał Moczar salutuje z trybuny trumny 
poległych, Orkiestra znów gra marsza żałob- 
nego Chopina. Towarzysze broni znoszą trum= 
ny Koczalskiego, Przybyszewskiego, Marii 
Wedman, Szymańskiego, Stępnia, Maciejew- 
skiego, Krogulca, Witniskiego, Dominiaka, 
Sanigórskiego, Krzyżaniaka, Marciniaka, i Li- 
siaka do otwartej mogiły. Rozlegają się salv 
honorowe. Słychać płacz spazmatyczny człon- 
ków rodzin poległych. Pochylają się czerwone 


spo 


ztandary, owin krepą, sztandary organi- 
zacji partyjnych, Związku Uczestników Walk 
o Wolność i Demokrację, sztandar uczestni- 
ków walk rewolucyjnych, weteranów walki 


robotniczej o lepsze jutro. 


Ostatnia defilada nrzed momila 

A potem nad usypaną mogiłą rośnie 
olbrzymi stos żywego kwiecia, sztandary roz- 
poczynają ostatnią defiladę. A potem 
niekończące się tłumy mieszkańców na 
miasta do późnych godzin 


zego 


p ieczorowych de- 
filują, mad mogiłą bohaterskich członków 
Gwartń Ludowej 4, Promienistych, R 
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Ku lepszemu jutru 


(Dokończenie ze strony 1-ej) 
Różnica jest zasadnicza! 
Kapitalistom produkt, wytworzony pracą 


klasy robotniczej służy tylka jako środek do 
pomnażania prywatnego kapitału. Gdyby mo- 
żna była osiągnąć najwyższe zyski np. z pro- 
dukcji trucizny, to kapitaliści produkawajiby 
truciznę. Człowiek | społeczeństwo obcho- 
dzi ich tylka tyle o ile jest odbiorcą ich to- 
warów | żródłem pomnażania ich bogactwa. 
Kapitalista dąży do obniżenia kosztów pro- 
dukcji nie dlatego, aby konsumentowi dostar- 
czyć towar po tańszej cenie, lecz dlatego, aby 
ua tym towarze jak najwięcej zarobić. 

Kapitaliści wyciskają z klasy robotniczej 
łak największą wydajność, lecz wysokość płac 
robotniczych utrzymują zawsze mniej więcej 
va Jednakowym poziomie, 


Nie pracujemy na fabrykantów 


Brzy wiekszej wydajności pracy robotnika 
kapitalista obniża nawet jego zarobek, jeśli 
na rynku pracy znajduje się w systemie kapi 
talist n, nigdy nie idzie równomiernie 
wzrostem siły nabywczej społeczeństwa 
Stąd też wynikają kryzysy gospodarcze. 
Wzrost wydajności pracy t obniżenie kosz 
tów produkcji w warunkach ustroju kapitalis 
tycznego służy tylko interesom kapitalistów, 
mie polepszenia położenia klasy robotniczej 
f narodu, przeciwnie, im szybciej następuje 
też wzrost I im większą masę towarów zdolny 
jest produkować przemysł kapitalistyczny tym 
groźniejsze są kryzysy gospodśtcze, DLATE- 
GO KLASĄ ROBOTNICZA MIAŁA GŁĘBO- 
RĄ RACJĘ. KIEDY BRONIŁA SIĘ W DAW- 
NEJ POLSCE PRZED WYZYSKIEM SWOJEJ 
SIŁY ROBOCZEJ. 

Całkowicie inny charakter posiada prodnk. 
sa w naszym społecznym systemie demokra 
eji ludowej, ©elem naszej produkcji nie jest 
wzbogacenie jednostek, lecz podnoszenie do- 
brobytu całego społeczeństwa. Dążymy do po 
większenia produkcji ab; ołeczeństwo mo- 
gło więcej konsumować. W warunkach na- 
szego ustroju nigdy nie może się zrodzić nad 
pródukcja, gdyż wraz re wzrostem masy to 
warowej, wzrastać będzie siła nabywcza kla 


——— 


Wygrane 


w codzionnym konkursie „Głosu” 


Wezoraj wieczorem w lokalu red: 
su" — Łódź, Piotrkowska 86, 
została kolejna premia naszego konkursu co: 
dzieńnego z dnia 17 października 1947 

PARĘ KOŁDER 
wygrał ob. Dąbrowski Władysław, pracow 
Uretdu Pocztowego nr. 2 w Łodzi — Karolew- 


ji „Gło 
— rozlosowana 


Ob. Dąbrowski proszony jest » zgłoszenie 
Sig w naszej redakcji — Łódz, Piotrkowska 66 
MI piętro, w godzinach od 16-ej do I8-ej wie- 
Szórem. 


Czytelnicy zamiejscowi! Nie nadsyłajcie ku 
póhów w kopertach. Wystarczy nakleić kupon 
na kartoniku w formacie normalnej pocztów- 
ki, nąpisać czytólnie adres redakcji „Głosu“ 
— Łódź, Piotrkowska 86 i nakleić znaczek 
pocztowy za 1 złoty. 


(sv robotniczej i ewłego społeczeństwa. Aby 
więcej konsumować. należy więcej produka- 


A produkować więcej można przede 


nie technicznym naszego przemysłu 
wielkie możliwości podniesienia 
polepszenia warunków 


lałnieją 
produkcji 1 
yciowych klasy rohot- 


stkim wówczas, gdy zwiększa się wydaj niese} Gay w wasze ślady wstapia dziesiątki 
vość pracy. Wraz ze wzrostem wydajności pra | | 52/5! robotników, możemy spokojnie patrze 
17 AAAS BORGIA O WORK halą |" oczy wszystkim trudnościom, które stoją 
> zazie w naszych warunkach sila | prad nami, możemy rozwiązać palące dziś je- 


nabywcza, poprzez spadek 
zwiększenia ilości towaru. 


cen na skutek 


szcze zagadnienia płac robotniczych, 


Najważniejszym jest zwiększenie wydoby- 


Masza polityka gospodarcza cia węgla. Węgiel jest podstawą calego życia 
Widzimy więc, że cele naszej produkcji || 97Podarczego. Obniżenie kosztów jego wy- 
ele produkcji kapilalistycznej, jak też cele | obycia pozwala zmniejszyć koszty produkcji 
i skutki zwiększenia wydajności pracy ! obni- | wszystkich innych gałęzi emystu. Wagiel 
żenia kosztów produkcji w naszym ustroju| jest głównym artykułem naszego eksportu a 
w ustroju kapitalistycznym są zasadniczo | wzrost naszego eksportu stanowi warunek po- 
„różne krycia naszych deficytów - aprowizaryjnych, 


Nasza polityka gospodarcza i nasze dążenia 


jak też zakupienia zagranicą miezbędnych me 
służą interesom ludu pracującego. 


szyn Í innego sprzęłu, 


Podstawowym warunkiem zdobycia środ- r 

ków na realizację planu trzyletniego jesi wy.| Aueh, który ogarnia cały kraj 
przedzenjo wzrostu wydajności pracy w sta-| Wy, przodujący w pracy górnicy, wyka- 
sunku do wzrostu realnej płacy zarobkowej. ście, że zwiększający się z miesiąca na 
Całkowita odbudowa f rozbudowa naszej eko | miesiąc plan produkcji przemysłu górniczego 
nomlki, stworzy warunki na wydatne podnie" | można nie tylko całkowicie wykonać, ale mo- 
sienie stopy życiowej mas pracujących. Obni-| żna go wybitnie przewyższać. Jeśli nauczycie 
żenie kosztów produkcji przez wzrost wydaj: | pracować swoją metodą tysiące innych gómi- 
ności ptacy winno więc być naczelnym dąże- | ków, waszych współtowarzyszy pracy, Jeśli w 
niem nie tyłko odpówiedzialnych  klerowni-| rezultacie dzisiejszej narady ruch współzawo- 
ków politycznych i gospodarczych, ole tek sa-| dnictwa pracy ogarnie szejc sze qórni: 
ma całej klasy robotniczej. Droga do tego ce-| czę — ta rozwiązany zostanie palący driś je- 


lu prowadzi przez zorganizowanie masoweto|] szcze problem podciągniecia wydajności pia- 


W 130-tą rocznicę śmierci N 


Naczelnika Tadeusza 


KRAKÓW PAP. 
wielkiego Polaxa, 


130 lat minęło od śmierci 
bojownika o wolność naro- 


branych wznosiły się transparenty z napisa- 
„Żołnierz polski pod sztandarem Tadeusza 


dów, o wyzwolenie ludu polskiego — Tadeu- ki wkroczył do Berlina", „Niech żyje 
sza Kościuszki. Kraków, a wraz z nim calaf przyjaźń wolnych narodów słowiańskich" 
Polska, święcił te rocznicę» W przeddzień uro- | „Kościuszko Lelewel Waryński — ojco- 
czystego obchodu zapłongły znicze ną rynku | wie demokracii polskiej", „Niech żyje jedno- 
krakowskim, w miejscu, na którym wielki de- | lity front robotniczy”, Na trybunie ustawionej 


ratuszowej pod portretem T 
jeli miejsca: wiceminister 
zastepca naczelnego do- 


mokrała składał swa historyczną przysiege. 
Około godziny 10-tej rynek zapełniły szcze) 
nie wielotysięczne tłumy. Ponad głowami ze- 


u stóp wieży 
deusza Kościuszki 7: 
shrony narodowe), 


dwie' trzecie przedwojennej wydajności Wis- 
my, że rabunkowa gospodarka niemieck 
okupańta zdewaslowała 'nasze kopalnie. 


lo główną przyczyną spadku wydajności pra- 
cy w górnictwie, lecz bynajmniej nie jedyną 


| wyłączną. Rozwiązanie tej sprawy leży na 
płaszczyźnie świadomego włączenia się w ruch 
spółzawodniotwa pracy SZEROKI RUCH 
WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY WE WSZY” 
STKICH GAŁĘZIACH PRZEMYSŁU MOŽA 
MIEĆ MIEJSCE WÓWCZAS, KIEDY ZROZU: 
MIENIE PRAWDZIWYCH CELÓW 1 KO: 
RZYŚĆ TEGO RUCHU OGARNIF CAŁĄ KLA: 


SĘ ROBOTNICZĄ 
Wzrost zarobków robotniczych 


Droga, którą wytyczycie wy i którą wskaz 
Ja wszyscy przodownicy pracy w innych qałę- 
zlach przemyslu wymaga od robolników dò- 
datkowego wysiłku, lecz PROWADZI DO 


ZA- 


TYCHMIASTOWEGO POWIĘKSZENIA 
ROBKOW TYCH, KTÓRZY NIĄ KROCZA, 
GWARANTUJE TERMINOWĄ REALIZA 


NASZY PLANÓW GOSPODARCZYCH, L 
MOŻLIWIA SYSTEMATYCZNE  ZWIĘK. 
NIE DOCHODU NARODOWEGO ! OSIAG- 
1ĘCIE DOBROBYTU ORAZ OPARCIE NA- 
ZEJ SUWERENNOŚCI PAŃSTWOWEJ NA 
NAJTRWALSZYCH PODSTAWACH. 
DLATEGO Z PRAWDZIWĄ RADOŚCIĄ 
WITAMY PIERWSZĄ NARADĘ PRZODUJĄ- 
CYCH GÓRNIKÓW PRZEMYSŁU WĘGI 


ruchu. współzawadniciwa pracy, cy w górnictwie do poziomu przedwojennego. | WEGO I WIERZYMY, ŻE NARADA TA PRZY 

w interesach samych robotników, intere-k Nie stawiamy przed górnikami zadań niereal-| CZYNI SIĘ WYBITNIE DO WZROSTU RU: 
sach naszego państwa ludowego leży aby ruchj nych, niemożliwych do wykonania. W roku | CHU WSPÓŁZAWODNICTWA PRACY W 
len objął wszysikich górników i całą kiasęą 1938 śrędnie, dzienne wydobycie węgla wyno- | PRZEMYŚLE GÓRNICZYM, ŻE STANIE SIĘ 
robotniczą. Wy. przodownicy pracy, daliście siło około 1.800 kq. ną robotnika. Obecnie o- | ZALĄŻKIEM ROZWOJOWYM NOWYCH 
niezbite dowod obecnym st agnęliśmy około 1200 kg, a zatym d: 0 FORM PRACY C l KLASY ROBOTNICZE. 


Kościuszki 


Wielkie uroczystości w Krakowie z udziałem władz państwowych 


wódcy W.P. do spraw pol-wych  qen 
Marian Spychalski, przedstawiciele władz na- 
czelnych zblokowanych partii politycznych 
poseł Kliszko z KCPPR, poseł Ćwik z CKW 


PPS, I inni, Po uroczystości przez 


auajeniu 


wojewode dr. Pasamkiewicza głos zabrał gen. 
Spychalski, który w płamiennym przemówie- 
niu scharakteryzował nastaś Naczęlnika w 


sukmanie. 


Polska nie weźmie udziału 


w debacie nad sprawą powołania „Komitetu Tymczasowego” ONZ 


NOWY ORK (PAP). Po  czterogodzinnej kretnych propozycji, dotyczących utworzenia 
debacie nad wnioskiem amerykańskim w spra- | „komitetu tymczesowego”. W skład podko- 
wie „komitetu tymczasowego” postanowiono | misji, na której czele słaną minister spraw 
utworzyć podkomisje dla opracowania kon: | zagranicznych Luksenburga Bach, miała wejść 


Wyroki na kolaboracjonistów słowackich 


PRAGA PAP. Trybunał 
slawie skazał na 


Narodowy w Brati- 


20 lat więzienia Karola Sido 


w winnym spisku przeciwko bezpiezzeństwu pań 
stwa i zdrady stanu, orzekając jednocześnie 
konliskatę jego majątku. 

Sidor sądzony był zaocznie. 
prawdopodobnie we Włoszech. 


ra, byłego pot slingowskiego rzadu sło- 4 
a, byłego posła quislingowskiego rzadu sło SALA 
wackiego przy Watykanie. Trybunał uzna? go 


WARS 


PRZYJĄCIOŁKĄ 


(OBIETA 


|WNU M ERATA: 


Trybunał skazał jednocześnie Martina $o- 
koła byłego przewodniczącego parlamentu slo 
wacziego na 5 lat więzienia, Karola Nederly 
byłege kierownika wydziału prasowego przy 
1ządzie słowackim na 6 lat wiezienia oraz Pa- 


wła Opustila jednego z byłych dowódców 
gwardii blinkowskiej”, (ss-owców słowac- 
TWOJĄ kich) — na 8 lat więzienia, 


JEDYNĄ l 


KINO 
Pocz 
Pocz 


„POLONIA” 


w dni 
w niedz. i 


Piotrkowska 


zednie 
wiela: 15, 17, 


seansów 
seansów 


dzie y e 
Siódma 
Rażyser; COMPTON BENNET 


Brodukcja: Riverside Studios 
London Sydney Box 


ZAWA SMOLNA 18. 
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1719,24, 
19, 


w interesnjacym dramacie miłosnym 


Udzial bierze Londyńska Orkiestra Symioniczna 


Bilsty bezpłatne 1 passe-parłont ważne od czwartku, 23 pażdziernika. 


15 państw, 


w tej liczhie Związek Radziecki I 
Czechosłowacja. Przedaławiciele Związku Rā- 
tzieckiego i Czechosłowacji złożył oświańcze 
nie, że nie będą brali udzialu w pracach wy- 
łonionej podkimisjt. 

Na posiedzeniu komitetu politycznego ga- 
brał m. in. głos delegat polski dyrektor Tade- 
usa Zebrowski, 

Delegat polski złożył przed głosowam 
oświadczenie, że Polska nie będzie mogła brać 
udziału w głosowaniu i w pracach podkomi- 
sji, gdyż nie może ona popierać akcji zmie- 
rzającej do pogwałcenia karly ONZ. 

Mówra podkreślił, że komitet tymczasowy 
byłby bezwolnym narzędziom w rękach jed- 
nego mocarstwa luh grupy państw, Wtworze- 
nie:qo doprowadzi jedynie do zwiększenia na- 
pięcia i utrudni współpracę miedzynarodową, 


DZIŚ PREMIERA 


A, JAMES MASON I ANN TODD 


nowej angielskiej produkcji 


Zasłona 


Eksploatacja: Film Polski 


Kronika Piotrkowa 


Redakcja i Administracja 
„GŁOSU PIOTRKOWSKIEGO" 
Błetrków-Tryb. — ul. Legionów 16, I. p: 
telefon 13-97 
Administracja czynna od godz. 8 — 
15-ej bez przerwy obiadowej, w soboty 

ed godz, 8 — 13-ej. 
Redaktór przyjmuje 

godz. 15 — 16-ej. 

„ Konte ezekowe redakcji „Głosy Piotr- 

kewskiego“ w Komunalnej Kasie Osz: 

smędności w Piotrkowie nr. 425, 


Komu winszniemę 


Soniódziałek, 20 października 1047 roku. 
Dos: Jama Kantego, 


_ Ważniejsze telefony 

46-49 Urząd Bezpieczeństwa  Publiczą. 

18-14 Powiatowa Komenda M. Ò, 

8-41 Miejski Komisariat M, ©. 

1-7. Straż pożarna 

ża Ubezpieczalnia Społeczna 
Szpital Św, Trójcy 

A |gotowie lekarskie; nocne telefony: 

1-18 od 21 — 7 rano. W niedzielę i świę 

te dyżur dzienny w szpitalu Św. Trójcy. 


KINA 

Kino „Bałtyk — film ameryxanski 
pt. „Pięciu zuchów" Początek w dni po 
wszednie i święta o godz. 16, 18 i 20. 

Kino „Polonia“: od dziś wspaniały film 
sportowy pt. „Goal“; którego treścią jest 
tożgrywka między dwoma klubami spor- 
teymi, oraz rozwijająca sie na tym tle 
Intryga miłosna. 

Poezątek seansów: godz, 17,30 i 19,30. 


Dyżury aptek: 


Dziś dyżuruje apteka Witanowskiego, 
Plac Trybunalski. 


codziennie od 


| 


Wyniki przeprowadzonego przez Fun-jtyczne przekraczanie nakreślonego pla- 
dusz Aprowizacyjny skupu zboża na za- | nu. 


sadach wiązania (premiowanie artyku: 
łami przemysłowymi) przynoszą 


ema | siewu i przeciętnej wyc 


Na podstawie przeprowadzonego ob- 
jności, Fundusz 


Muzeum Lenina w Poroninie 


W Zakopanem w sali Miejskiej Rady 
Narodowej, odbyło się pod przewodnie- 
twem wojewody krakowskiego dr. Pa- 
senkiewicza posiedzenie, poświęcone pra 
eom przygotowawczym do uroczystości 
otwarcia Muzeum Lenina w Poroninie 
w dniu 7 listopada rb. Muzeum to mieś- 
cić się hędzie w domu zamieszkiwanym 
przez Lenina w latach poprzedz ych 
wybuch pierwszej wojny światowej na 
rozdrożu szos, wiodących do Zakopane: 
go i Bukowiny. 

Komitetowi organizującemu uroczy- 
słość przewodniczył dr. Pasenkiewicz. W 
zebraniu wzięli udział członkowie komi- 
tetu, przedstawiciełe ministerstwa Kul- 
tury i Sztuki, urzędu wojewódzkiego, sta 
tostwa nowotarskiego oraz iniejscowego 
społeczeństwa. Ną zebraniu wybrana ko 


Wkrótce ukaże się na naszych gkranach or 
ginalny film a w go dokumentu f 
mowago. pi» będący ilustracją 
adąń natkowych przeprowedzonych przez 
slyrnege biolaga francuskiego Panileve, który 
go olisrował Instytutowi Filmowem, 


Cały szereg filmów oświałowyci z posiada 
nych materiałów zagranicznych znajduje się w 
tej ehwi w opracowaniu Instytutu Fifmoweg 


initet wykónawczy, składający się prze- 
ważnie z obywateli miejscowych oraz 
komisję propagandową. Następnie dyr. 
Szkoły Przemysłu Drzewnego mir. Róg 
złoży! sprawozdanie z dokonanych już i 
będących w toku prac. 

Wedlug ustalonego planu, pierwszy z 
trzech zamieszkiwanych przez Lenina po 
koi pozostałlby w stanie w 


koje przeznaczone” zostaną na Muzeum, 
ustawione tam zostaną gabloty, które 
zawierać będa material muzealno-archi- 

Wy iono komisje do urządzenia 
ęirza do której wszedl między mnymi 
dyr. Muzeum Tatrzańskiego Juliusz Zbo 


towski 


„Walka a R Uzdrowiska Slas 
rońmy lasy”, „Weociaw” itd. Pa wykóń 
nia fimsów | wyprodukowaniu wystarcza jącej ilo- 


pii filmy ie wejdą do oblegu szkolnego 
Kina objazdowe docierają do najbardziej za 
padłyci zakątków kraju, w pierwszymi półroczu 


1947 obsłużyły pomad 300.000 widzów 
nad 


dając po 


2.000 seansów 


Wpłaty za nadział ziemi 


na rzecz Funduszu Z emi - wyniosły 1 miliard zł. 


W ministerstwie Rolnietwwa i Reform 
Rolnych odbyła się konferencja naczel- 
aików wojewódzkieh wydziałów finanso- 
rolnych eraz naczelników  wydzia- 
łów Funduszów Administrowanych przy 

ziałach Państwowego Banku Roine- 


W kenfeienoji wziął udział Minister 
Bzb-Kocioł i Wiceminister Kowalen s 
przemówieniu swoim Minister Dąb- 
Kocioł podkreślił znaczenie i wage finan 
sową Funduszu Ziemi dla potrzeb rol- 
sictwa na takich odcinkach jak meliora- 
sja, komasacja i umaszynowienie wsi. 
Ka koniereneji emówiono sprawę ure 
smłowania należności za rozdzielone mię 
daw relników bydło poniemieckie oraz 
wykonanie akcji przerzutów pogłowia 
zwierzęcego, które w bieżącym roku 
poczatkował Państwowy Fundusz Zie- 
i Akeja przerzutów obejmuje bydło 
poniemieckie oraz pozostawione przez 
Armię Czerwoną, a znajdujacę sie w go 
spodarstwach użytkowanych przez o- 
sadników, kłórzy nie otrzymali jeszcze 
tytulu własności. 


WW O TT 


Kronika muzyczna 


W związku z rocznicą śmierci Stanisława 
Moniuszki Klub Artys-Lileracki organizuje 
wieczór moniuszkowski w sali Teatru Miejskie 
so w Toruniu W wykonaniu programu wez- 
ma udział: Kwartet Smyczkowy Związku Mu- 
zyków, orkiestra wojskowa i orkiestra fabry- 
ki eelulozy oraz jakó solistka — śpiewaczka 
Maris Walewska 


* 

Fowstala przy Woj. Radzie Kulturalnej w 
Male ach komisja arfystyczna dla spraw mu 
zycznych. Dn komisji tej wchodzą miedzy in- 
nymi: G. Fitelber, rsktor Państwowej Wyższej 
siy Muzycznej, A. Mitscha, prof. J. Zura- 
wlew, dyr. Opery Belina Skupiewski, prof. dr 
8. Woytowiez i inni. Pierwsze zebranie Komieji 
idbędzie sią dnia 6 bm. 


W Lęborku zakończył się kurs muzyczny 
die nauczycieli. W kursie wzięli udział nau- 
czyciele z różnych miast Polaki Centralnej 


Wyrowea Woj. Komitat 
tie ogłoszeń: Pietrkoneke S$ tel 


SENSIE OC'OSZEŃ Wydawniciwa „Głosu 


11! SO Konto FRO VI — 1905. 


lależność za przydziełone bydło ponie- 


mieckie na terenie Ziem Odzyskanych 
wy. 


osi ogółem 4445 miliona zł. z czego 
cono dotychczas 46.5 miliona zi. 

dalszym ciągu omówiono wykona- 
nie szacunku gospodarstw  poniemiec 
kich i działek z reformy rolnej oraz 
ściągnięcie należności. Wpłaty zaliczek 


na rzecz Państwowego Funduszu Ziemi 
z tytuły nadziału gospodarstw poniemiec 
kich wyniosły 38 mil. zł. Wpiaty za 
nadane dz z reformy rolnej wynio- 
sły 1.014 mil. zł. W czwartym kwartale 
br. przewidziańe wpływy na rzecz Fun: 
duszu mi z tytułu wszelkich należno- 
ści wyniosą ok. 1.605 miij, zł, 


Trzecia szkoła prawnicza w Polsce 


Ministerstwo Sprawiedliwości przystą 
piła obecnie do uruchomienia trzeciej z 
kole! Szkały Prawniczej w Gdańsku. W 
początkach grudnia br. przy szkole tej 
zorganizowany będzie 7-miesieczny kurs 
dla kandydatów do prokuratury. Na kurs 
przyjęci będą kandydaci w wieku od 23 
do 45 lat, przedstawieni przez centralne 
władze oreanizecji spolecznych. politycz 
nych i zawodowych, którzy złożą egza 


OZ Z DO ZO MA PE ZYKA R e 


mina wstępne z wynikiem pomyślnym 
Egzaminy odbędą się w pierwszych 
dniach grudnia 1947 roku. Przez czas 
trwania kursu sluchacze zamieszkiwać 
będą w internacie szkolnym, gdzie otrzy 
maja całodzienne, bezplatne wyżywienie. 

Za enia na kurs skladać należy 
najpóźniej do dnia 15 listopada 1947 ro- 
ku do Departamentu Szkolenia Zawodów 
Prawniczych Ministerstwa Sprawiedli 
wości. Warszawa, Al. Wyzwolenia 30. 
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Aprowizacyjny zestawił bilans zbożowy 
i reguluje zbieranie produkcji rolnicz 
ustalając plan ogólno - krajowy. Plan ten 
rozbijany jest na województwa | dalej 
na powiaty, a tam — na prywatny i 
dzielczy aparat skupu 
Wykonanie planu w c 
czterech miesięcy akcji wiązanej p 
dza wymownie realność planu. W czerw 
cu plan zakupu zboża w ramach akcji 
wiązanej — wykonany został w 110 proe 
w lipcu — w 115 proc., w sierpniu — w 
92 proc. i we wrześpiu — w 12] proc 
Tytułem premii rozprowadzono w tym 


pól 


czasie wśród rolników, którzy 

zboże Państwu — węgla — 265 tys 
cementu — 16 tys. ton, tekstyiii — za 
470 miln. zł, skóry — 140 ton i pasz 


treściwych — 6.500 ton 

Na okres najbliższych miesi 
naczono na premiowanie akcji wią 
120 ton skóry, za 1 miliard złożych teks: 
tylii, 100 tys. ten węgla (na pazdziernik) 
Na cement brak j zapotrzebowania. 
ze względu na kończący się sezon budo 
wlany. 

W zakresie towarów tekstylnych wyty 
powano pewne asorfymenły specjalnie 
dla wsi, z uwzględnieniem potrzek okre 
su zimowe: Premie tekstylne obejma 
znaczną ilość welny, wyróbów pól- weł- 


nianych, materiałów ubraniowych fla- 
neli, drelichu itp. 
WYPETTYO FAO PAWOWYORAHWYWPEEFAOWNTPYDY 


Kronika kulturalne 
radz.ecka 


Kompozytorzy leninzradzey tworzą 
dla ucze: nia 30-lecia Wieilkiej Rewo- 
lucji nowe opery, balety, symfonie i kan 
taty. Nową operę J. Dzierży! 
„Książe-Jezioro”* poświęconą partyzan- 
tom 'cwystawia- Akadem. Teatr Opery 


i Baletu im, Kirowa, A. Paszczenko 
skompor wal operę „Młoda gwardia“ 
Gśńu(a ha fle powieści Fadie a pod 
tym samym tytułem. Kompozytor Wi- 
tlin napisze oper: dla młodzieży p.t. 


„Syn puiku“ wg, powieści Kałaiejewa 
zułaki komponuje balet p.l. „Mło- 
oparty o tematykę współczesną. 
A. Aratow ukończył „Symfonię boha 
terską", cykl utworów wokalno-symfo- 
nicznych p.t. „Leningrad" do słów O. 
Berghole komponuje F. Lubcow. Wy- 
mienić należy poza tym suite symfoni- 
czną Hodży-Fjnatowa. VI Symfonię W. 
Szczerbakowa etc 


Do Moskwy powróciła ekepedycj 
archeologiczna pod kierownictwem: 
prof. M. Kobylina, która prowadziła 
prace wykopaliskowe w starożytnej ko- 
lonii greckiej — Tanagori: nad morzem 
Czarnym. Archeol' -owie rozkopali 18 
mogił z okresu helleńskiega i ślady po 
dwóch stypach. odkryli nekropolie za 
wierajacą 90 statuetek kobiecych. któ 
rych autorami byli prawdopodobnie 
Sindowie, W warstwach dy zna 
ziono poza tym trzy starożytne nagroh- 
ki z napisami obiaśniajacymi ustrój 
społeczny Tanagorii. Archeologom ak- 


tywnie pomagała młodzież kołchozowa. 


Bładeczka! Bęc do wody! 
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Od 1 listopada 


izwoń to Pogotowia Nr. 8|' 
Ogólna teiefon czna Ceniraia - 


Trzy Pogotowia łódzkie, a mianowicie: Miej- | 
„ PCK i Ubezpieczalni są stale zawalone 
Bowiem około 100 wypadków dziennie 

je telefonicznie do natychmiastowego | 
ycia. Ponieważ poszczególne Pogotowia 
ania (Miejskie jest wy- 
ni — chorobowe), pacjen- 
ci często mylili się, dzwoniąc ałbo pod niew 
ściwy numer, albo ci bardziej niecierpliwi 


Sk! 
pracą 
WYW. 


GŁOS 


Ze Ze sportu. 


Mecz o wejście do Kiasy Państwowej RTS 
Widzew — Tarno zakończył się zwycię- 
stwem Widzewa 4:3 (1:1). 

SKŁADY DRUŻYN 

Tarnovia: dworożny, Pyrych I. Roik I. 
Pomykała, Kozioł, Roik I, Kapusta, Roik III, 
Pyrych II, Kokoszka, Bluek, 


wzywali je kilkakrotnie, skutkiem czego Pogo- 
towie do jednego wypadku przyjeżdźało nie- 
rzadko po 3 razy. 

Aby uniknąć na przyszłość tego rodzaju nie: 
porozumień, od dnia 1 listopada od 8-ej rano 
uruchomiona zostaje ogólna Telefoniczna Cen- 
trala Pogotowia pod numerem 8, mieszcząca się ` 
w Straży Pożarnej. 

Obawy co do tego, czy mka będzie 
wobec dużej iłości wypadków stale zajęta są 
plonne, gdyż telefon ten posiadać będzie 4 li- | 
nie, umożliwiające dodzwonienie się. Od 1 li- 
stopada więc pamiętajmy dzwonić pod 8-kę 
(dawne numery Pogotowia będą jeszcze rów- | 
nież czynne). | 

Pamiętajmy jednak | o czymś 
towie wzywane być winna tyl 
wypadków, zagrażających istot 
zdarzają t 


X 


le życiu. Wciąż 
wezwania w błahych 
e nie tylko lekarz, ale 
nawet ani folczer, ani pielęgniark nie są potrze- | 
bni. Polowa wezwań należy właśnie do takich. | 
Pamiętajmy o tym, że gorączka nie może być 
powodem alarmu, który w rezultacie najwięcej | 
szkody przynosi prawdziwie potrzebującym, | 
którzy nie mogą doczekać się lekarza, zajętego | 
właśnie odwiedzaniem kogoś, komu wcale tak | 


pilno nie jest, Nadużywanie Pogotowia jest 
krzywdą, wyrządzoną nie tylko lekarzowi, ale į 
przede wszystkim ofiarom ciężkich i ostrych 


wypadków, Zanim nakręcicie ósemkę, trzeba o 
tym zawsze pamiętać. 


Howe os rody 1 park w Łodzi 


Mimo, że zbliża się zima I sezon w ogrodach | 
1 parkach kończy się, w mieście naszym ciągle | 
jeszcze trwają roboty mające na celu urządze- 
nie szeregu parków i skwerów. 

W roku bieżącym jeszcze zostaną ukończo- 
ne skwery przy Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych przy ul. Traugutta oraz skwer 
przy nowoodbudowanej ul, Daszyńskiego. 

Również | na peryferiach trwają roboty nad 
urządzeniem pięknego ogródka dordanowskie- 
go przy ul. Leczniczej, gdzie dzieci zadymionej 
Łodzi znajdą wytchnienie I rozrywki. 

Otwarty już został dawny ogród Poznań- 
skich, który łączy się z pałacem przy ul. Śród- 
miejskiej. I tam nie zapomniano o dzieciach 
— ogród zaopatrzony jest w huśtawki. 

Wydział Plentacji Zarządu Miejskiego w 
dalszym ciągu prowadzi roboty porządkowe w 
Parku l-go Maja w Rudzie Pabianickiej i za- 
kłada 2 kompleksy ogródków działkowych 
przy ul. Kątnej i Smugowej. 

W roku następnym Zarząd Miejski projek- | 
tuje przejęcie parków pofabrycznych i udo- 
stęonienie ich szerokim rzeszom mieszkańców 
Łodzi. 


ZEBRANIE KOŁA BIBLIOTEKARZY 
1 ARCHiWISTOW POLSKICH 

W czwartek. dnia 23 października r.b. o godz 
18 w lokalu Archivum Miejskiego PI. Wolności 
| odbędzie zebranie Koła Łódzkiego Związku 
Bibliiotokarzy i Archiw Polskich. 

Na porządku dzien 
mana Kaczmarka — „Bibli 
lódzkiego”, 


w 
re 
grafia 


sza Ro 
m regionu | 


ORKIESTRA NAMYSŁOWSKIEGO W ŁODZI | 
W poniedz'alek dn, 20:10.47 o godz, 19-tej, w 

Ośrodku Spe: towym „Helenów" 36 

odbędzie się koncert znanej orkiestry wio: 

skiej Stanislawa Namysłowskiego. Zespół orkie- 

da się z 36 osób wystapi w orygi 

strojach ludowych, Pozostałe bilety do 

cla w przedsprzedaży (Spóldz 

Piotrkowska 124.) w dzi 

od godz. IB-tej. 


OFIARY NA SIEROTY I WDOWY PO POLE 
GŁYCH BOJOWNIKACH O WOLNOŚĆ. 

Z inicjatywy koła PPR pracownicy Cen- 
trali Zbytu Przemysłu Panierniczego — Łódź 
Gdańska 39 składają zł. 6400. 

Ob. Weczerak. Stanisław zł. 300. 

Słuchacze Centr. Szk. PPR kurs M. grupa 
II, zamiast prezentu ślubnego dla tow. Jacho- 
wicza Stanistawa zł. 1,300. 


Pracownicy introliga'orni Sp. Wyd. „Ksią- 
żka” zamiast kwiatów dla ob; Jadwigi Gaw- 
ron zł. 1.460. 

Zw. Weteranów Powstań Śląskich Okręg 
Łódzki zł 1.000. 

Pracownicy Dyrekcji Kolei Państwowych 
w Łodzi zł, 3.200. 

a Zakładowa, koła PPR i PPS oraz 


wszyscy pracownicy CT Skl. Wyr. Jedw. Gal 
Nr. 1 I Skł. Jedw. Gal. Nr. 4 zł. 2.200. 


OFIARY NA DZIECI OCIEMNIAŁE. 

Pracownicy Centr. Tekst. Hurt Nr. 1 
Piotrkowska 80 oddają wyznaczoną im pre- 
mię zł, 2.580. 


OFTARY NA RTPD. 


„sku. Mecz ten 


RTS Widzew: Holisz, Wachnik II 
Reszka, Nowak, Stempel, Hanysz, Wachnik II, 
ternalczyk, Cichocki, Gbyl, Marciniak. 

Bramki dla Widzewa zdobyli: Marciniak 2, 
Wachnik M i Gori po jednej. Dla Tarnovii: 
Binek, Pyrych IE i Kokoszka. 

Mecz sądziował p. Drabert (Poznań). 
dzóżw około 4 ‘ysi 


Wi- 


* 
Nikłe były wczoraj szanse na zwycięstwo 
tkaniu z Tarnovią. Wszyscy 
żkę łodzian 
z Ruchem (1:11), aby móc śmiało trzymać za 
gospodarzami w bezpośrednim spotkaniu z 
eciwnikiem, który mógł się pochwalić 
'wycięstwem nad ślązakam: i to na ich boi- 
sku. A jednak... 
PIŁKA JEST JEDNAK... 
OKRĄGŁA 
awdziło się wezoraj, że „pił- 
i że w spor nawet naj- 
ZeCZ0- 
często za- 


Jeszcze ra: 
st okrągła" 
bardziej logiczi 

wych p ankach — potrafią 


kolorze 


Widzew zwyciężył wczer: 
4:3 i śmi i 
mógłby być o wiele dla łodzian korzystniej- 
szy gdyby nie słaby bramkarz 
AMBICJA I OFIARNOŚĆ 
TRIUMFUJĄ 

Holisz nie pasował wczoraj do swej druży- 
ny. Grał bez nerwu, a co ważniejsze, bez wy- 
czucia. Wybiegi jego z bramki były przeważ- 
nie źle obliczone i dzięki aim padały głównie 
bramki, z których Kilka można było z powo- 
dzeniem uniknąć. Poza bramkarzem cała dzu- 
żyna grała dobrze. Oczywiście, że były uster- 
ki techniczne, pewne zastrzeżenia mogła bu- 
dzić sama taktyka, ale to wszystko niwelowa- 
ła wielka ambicja chłopców i ich pracowi- 
tość na boisku. 

Tarnovia nie była przeciwnikiem łatwym. 
Przedstawiała sobą zespół wyrównany, rów- 
nież ambitny, ustępowała jednak łodzianom 
w szybkości przeprowadzanych akcji 
chłopcy kombinowali po prostu wolniej. 
Bramkarza za to mieli bez porównania lep- 
szego. 

Niektóre jego interwencje zasługiwały na- 
prawdę na gromkie oklaski. 

DO PRZERWY 1:1 

Do przerwy wynik brzmia! 1:1, chociaż Wí- 
dzew miał wyraźną przewagę w polu, Już w 
drugiej minucie Wachnik II miał v ielką oka- 


eszcze krecą 


Masowy start młodzieży na szosie 


Kiekczarek m strzem Łodzi na 50 kim. 


W Rudzie Pabianickiej odbył się wczoraj 
wyścig kolarski na 50 km. o mistrzostwo szo- 
zowe Łodzi dla kolarzy nie licencjonowanych. 
Na starcie stanęło 17 zawodników, wyścig 
ukończyło 11. 

Mistrzostwo Łedzi zdobył w doskonałym 
czasie 1:26,49 godz. Klebczarek (KS Tramwa- 
jarz) przed Umińskim (DKS), Gabrychem St. 
(DKS) i Bednarkiem (Zduńska Wola). 

W wyścigu dle nie stowarzyszonych na dy- 


Trzeci 1 ostatni występ pięściarzy radziec- 
kich w Polsce miał wczoraj miejsce w Gdań- 
jak w Warszawie i w Katowi- 
tu ogromne zainteresowanie. 


cach, wzbudził 


j)  Wczorajsza porażka 
$ piłkarskiej reprezen- | 

tacji Polski w Belgra- 
dzie była kublem wo- 
dy na niektóre rozpa- | 


lone głowy, 7:1 to 
już wynik istotnie wy 
soki, najw w ja 


kim przegraliśmy do- 
tychczas z Jugosla- 
Š wia na przestrzeni 25 
E | 

zentacja nasza 


dk, ła w Belgra- 


dzie w składzie nieco 
innym aniżeli w Szwe 


© Wwa 


CIEŚLIK 


Program na PONIEDZIAŁEK 20 października or. 

12.0.3 Wiadom. poiudn., 12.08 Przegl 
stol, 12.15 Muzyka. 12.20 „Z mikrofonem po 
kraj 1230 Aid. rozyrwkowa, 13.15 Przerwa. 
15.00 (L) Mozart — Trio Nr 2 B-dur (pl.). I 
(Ł) Wiadom. lokalne. 15.30 (Ł) „Garść ws 


nień z histerii RTPDZ 1540 (L) Rozm 
z płyt. 16.00 Dziem 
my na mapach 


prasy 


Aud. dla młodzieży, 17.15 W walce 
e“. 17.0) „Melodie operetkowe”. 18.00 
«Dokumenty w zimi" — wykład 


należy wp'acać 
nie w WARSZAWIE a w 


Prac PZPB Nr, 4 — Łórz. Dowbozczyków 
sł. 2250 


ód 


i 


KOLPORTERZY 
ze „WRYBUNĘ WO: NGŚCE 


za listopad i nastepne mies'ęce 


i CZASOPISM R. S. W. „PRAS. 


zl. P clrkousha 280 


stansie 22 km. startowało 43 kolarzy. $ 
czy to o dużej popularności kolarstwa w Ło- 
dzi. 

Pierwsze miejsce w dobrym czasie — 40:35 
zdobył Ciepłowski Radostuw z Pabianic. Po- 
zostali: 2) Gorzuch, 3) Kermen, 4) Wiśniew- 
ski i 5) Izdebski osiągnęli ten sam czas, 

6) Zavacki 7) Kobierzycki, 8) Woźniak, 9) 
Zatorski — 42:26, 10) Korerzewski. 11) Po- 
zowski — 42:30, 12) Staniev, icz — 41:32. 


W Gdansku 14:2! 


Trzecie zwycięstwo pięściarzy ZŚRR w Polsce 


Zwycięstwo 14:2 odnieśli goście. Jedyny 
punkt dla naszych barw zdobył Szymankie- 
wicz. 

Wyniki 


poszczególnych walk były nastę 


Wysoka porażka w Belgradzie 


Polska przegrywa 1:7. Zdobywcą bramki © eśbk 


cji i Helsinkach, Miejsce Janika w bramce za- 
jał tym razem Jurowicz. 

Da pewnego stopnia wysoką porażkę na- 
szych piłkarzy może usprawiedliwić klima 
do którego ciężko jest przyzwyczaić się w cią 
gu jednego, czy dwóch dni, a jak wiadomo, 
wyjechali oni do Jugosławii w ostatniej chwi- 
li tuż przed meczem. 

Mecz wzbudził w Belgradzie ogromne 7a- 
interesowanie. Na trybunach zebrało się oko- 
ło 40.0000 widzów, którzy bardzo serdocznie 
ustosunkowali się do naszych chłopców. 

Do przerwy wynik brzmiał 7:0 dla Jūgo- 
sławił, Bramki dla Jugosławii zdobyli: Bobak 
5 i Wieczerkiewicz % Honorową bramke dla 
Polski zdobył Ciesls 


— Co ceSfegSzuyy smi przez eeodio 


prol.Dr S i, Krajes'sk eg 5 (ŁY Koncert 

zeń (cz. I). 18.45 tn” „Zwiedzamy Kazimierz 
nad Nerem" — pog. H. Koszańskiej. 18.55 (Ł) 
Chwila mwzyki z plyt le.00 Aud- dia Świała 
pracy. 14.10 Aud. dla wsi, 19.30 Reial fortep. 
I Blochmana. 20.00 Dziennik, 20.30. Muzyka, 
20.50 „Co przyniosła sportowa niedzie'a". 21.00 
Aud. Polskiego Wydawnictwa Muzyczne” 


21.45 Aud. Biura Studiów. 22.00 Aud. rozryw 
kowa, 22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. III). 22.58 
iŁ) © rogr. lok. na jutro. 23.00 Ostat, 
wiad dziennika, 2320 Muzyka. 2355  Wiadom 
z astat. chwili 2400 (L) Koncert życzeń (cz. IV) 


FABRYCZNI 


ROZDZIELNI DZIENNIKÓW 
A“ 


Nr. 289 


Klamka jeszcze nie zapadła... 


Tarnovia zwyciężyła Ruch, a przegrała z... Widzewem 


zję do zdobycia pierwszej bramki dla łoć:!anę 
ale fatalnie s>udłował. 

Dalsze dwa grożne dość strzały obroni? 
bardzo przytomnie bramkarz gości, W 14 mie 
nucie jeder z częstych wypadów Widzews 
przynosi mu prowadzenie 1:0 z bardzo ład- 
nego strzału Marciniaka, ale radość trwa nie 
długo. W 16 minucie przy piłce jest Binek, 
bramkarz gospodarzy niepotrzebnie wyb'ega 
i w rezultacie piłka trzepocze się w. siatce, 

Dalsze wysiłki gospodarzy zmierzające do 
wyrównania wyniku nie przynoszą skutku, 
Akcje swe łodzianie przeprowadzali sposo- 
bem zbyt zagąszczonym (cały atak skupiał sV 
za bardzo na jednym miejscu boiska) wskt 
tek czego nie miał należytej lotności. i 


WIDZEW PROWADZIŁ 4:7 

Pa przerwie W'dzew znów z miejsca ujął 
inicjatywę, któr” sę uwidoczniła już w trze- 
ciej minucie zdchyciem drugiej bramki przez 
Wachnika II. W 13 minucie Tarnovia niespo- 
dziewanie wyrównała przez Pyryche II. Od 
tej chwili gra poczęła stawać się ostra, ale 
na ogół w dozwolonych granicach, Po chwi- 
lowej przewadze Tarnovii w 24 minucie pię- 
kna, iście „atomowa“ bomba Gbyla zdobywa 
prowadzenie gosoodarzom 3:2. 

Sądziliśmy, że Widzew przejdzie teraz do 
gry defensywnej. ale pomyliliśmy się. Łodzia- 
nie utrzymują nadal, grę otwartą | co chwilę 
zagraża bramce gości, którcj po bohatersku 
broni ich bramkarz. W 40 jednak minucie Wi- 
dzew prowadził już 4:2. Rzut wolny dobił ła- 
dnie Marciniak. I znów gospodarze nie my- 
ślą o murowaniu bramki. Grają z wielkim 
zębem i wciąż przygniatają swych przeciw- 
ników. W tym najmniej spodziewanym okre= 
sie Tarnovia prrez Kokoszkę poprawia dla 
siebie wynik na 4:3. (43 ininuta), 


DENERWUJĄCE MINUTY 
Ostatnie minuty były bardzo denerwujące, 
gdyż goście do końca gry pozostawali już na 
połowie gospodarzy i wyrównanie wisiało na 
włosku, Skazówki zegara nie dały się jednak 
zatrzymać... (kr.). 


pujące: 

W wadze muszej Segałowicz (ZSRR) poko- 
nat Sowińskiego (Gd) 

W wadze koguciej Awdiejew 
konał Szymańskiego (Gd) 

W wadze piórkowej Kniaziew (ZSRR) po- 
konał słabo walczącego Antkiewicza. (Gd). 

W wadze lekkiej Greiner (ZSRR) znokaw 
tował w I starciu Barańskiego (Gd.). 

W wadze półśredniej Szczerbakow (ZSRR) 
znokautował w I r. Nowickiego (Gd). 

W wadze średniej Ogurienko 
przegrał z Szymankiewiczem (Gd.). 

W wadze półciężkiej Stepanow (ZSRR) po- 
konał Kołkowskieqa (Ga). 

W wadze ciężkiej Koroliew (ZSRR) zmusił 
do poddania się w I rundzie. Białkowskiego. 
(Gdańsk). 


Por. Bonciet 
motocyklowym mstrzem Łodzi 


Bogaty tegoroczny swój sezon łódzcy mo- 
i urozmaicii jeszeze wyścigiem na 
żlowym o mistrzostwo Polski. 

Na Placu 9 Maja zebrało się wczoraj około 
3 tysięcy widzów, aby być jeszcze świadkiem 
walki najlepszych naszych kierowców w wal 
ce o tytuł mistrza. Po szeregu emocjonują- 
rych przedbiegzch i międzybiegach w finale 
zwyciężył por. Bonchet (DKS) przed Krako- 
wiakiem (DKS) i Kołeczkiem (KS Tramwa- 
jarz). 

Finał odbył się z wyrównaniem według ka- 
tegorii maszyn na 10 okrążeń toru, Czas zwy- 
cięzcy — 4:43,8 minuty. 


Sprostowanie 


W obawie, aby któr; z Czytelników po 
cierpliwym przeczytaniu mego artykułu w 
niedzielnym numerze „Głosu Robotniczego” 
pt. „Szkoda Kolki* nie westchnął sobie z po- 
litowaniem i nie pomyślał v duchu, że... al- 
kohol to nie tylko największy wróg dla bok- 
sera, oświadczam, że byłem całkiem przy- 
tomny i że nie pisałem o żadnym nokaucie 

- Eesendzie”, pamiętam natomiast, że pi- 
sałem o nokaucie Kolczyńskiego z Escudie, 

2. Nigdy nie twierdziłom i nie twierdzę, 
że „Kolka“ dobrze się zssłużył „państwu pol- 
skiemu”, stwierdzić jednak mogę, że dobrze 
zasłużył się pięściarstwu polskiemu. 

Innego jednak zdania bsła korekiorka. mo- 
s jedna z cichvch zresztą wielbicielek „Kole 

L. Kr, ; 


(ZSRR) po- 


(ZSRR) 


